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Współ cze sny, za bie ga ny czło wiek po trze bu je wy ci sze nia, aby od kryć 
praw dę o so bie oraz o świe cie, w któ rym ży je na co dzień. Po trze ­
bu je uciecz ki od ha ła su, aby do strzec mi łość, któ rą Bóg go ob da rza.  

Roz po czy na my na szą In dy wi du al ną Dro gę Krzy żo wą – czas wę drów ­
ki z Chry stu sem. W tym ro ku my ślą prze wod nią mo dli tew nych roz ­
wa żań jest MI ŁO SIER DZIE. Św. Brat Al bert pi sał: „Im wię cej kto 
opusz czo ny, z tym więk szą mi ło ścią słu żyć mu trze ba, bo sa me go 
Pa na Je zu sa zbo la łe go w oso bie te go ubo gie go ra tu je my”. Kon kret ­
na po moc świad czo na ubo gim, jak rów nież du cho we wspar cie po ­
łą czo ne z ofia rą to pięk na re ali za cja słów Je zu sa: „Wszyst ko, co 
uczy ni li ście jed ne mu z tych bra ci mo ich naj mniej szych, Mnie ście 
uczy ni li” Mt 25,40. 

Dro ga Sio stro, Dro gi Bra cie, za chę cam Cię, by swój czas, wy si łek            
i mo dli twę ofia ro wać w in ten cji tych, któ rzy na ścież kach swo je go 
ży cia po gu bi li się. Ufam, że trud pod ję tej dro gi przy nie sie bło go sła ­
wio ne owo ce wszyst kim po trze bu ją cym mi ło sier dzia, a więc rów ­
nież i nam, któ rym cza sem wy da je się, że je ste śmy lep szy mi od 
in nych. 

Pa nie Je zu, chce my wraz z To bą iść na Gol go tę i tam na no wo od ­
kryć czym jest bez in te re sow na i bez gra nicz na mi łość do bliź nie go. 

 

SŁOWO  KS. PROBOSZCZA

 
Ks. Grzegorz Stolczyk 

Proboszcz parafii pw. św. Brata Alberta 
w Gdańsku-Przymorze
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    I -Kościół św. Brata Alberta, Gdańsk-Przymorze, ul. Olsztyńska 2  
   II -Kościół św. Józefa, Gdańsk-Przymorze, ul. Jagiellońska 9 
  III -Kościół Chrystusa Odkupiciela, Gdańsk-Żabianka, ul. Gdyńska 8 
  IV -Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej, Gdańsk-Żabianka,  
        Plac Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1 
   V -Bazylika Archikatedralna, Gdańsk-Oliwa, ul. bp. Edmunda Nowickiego 5  
  VI -Kościół Matki Bożej Królowej Korony Polskiej, Gdańsk-Oliwa,  
        ul. Polanki 131 
 VII -Kościół św. Stanisłwa Kostki, Gdańsk-Oliwa, ul. Abrahama 38 
VIII -Sanktuarium Miłosierdzia Bożego, Gdańsk-Strzyża, ul. Gomółki 9 
  IX -Kolegiata Najświętszego Serca Jezusowego, Gdańsk-Wrzeszcz,  
        ul. ks. Zator-Przytockiego 3 
   X -Kościół św. Andrzeja Boboli, Gdańsk-Wszeszcz, ul. Mickiewicza 11 
  XI -Kościół św. Stanisława Biskupa Męczennika, Gdańsk-Wszeszcz,  
        al. Legionów 13 
 XII -Kościół św. Kazimierza, Gdańsk-Zaspa, ul. Pilotów 1 
XIII -Sanktuarium św. Jana Pawła II, Gdańsk-Zaspa, al. Jana Pawła II 48 
 XIV  -Kościół św. Brata Alberta, Gdańsk-Przymorze, ul. Olsztyńska 2

STACJE  DROGI  KRZYŻOWEJ
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Pa nie Je zu Chry ste, 2000 lat te mu wzią łeś krzyż 
na swo je ra mio na, aby każ de cier pie nie świa ta 
oświe cić bla skiem zmar twych wsta nia.  

Po zwól nam dzi siaj przejść Dro gę Two jej 
mę ki, bo w Two im Krzy żu naj bar dziej łą czy się 
grzech z wy ba cze niem, krzyw da z po mo cą, nę -
dza czło wie ka z mi ło sier dziem Bo ga. Skie ruj    
na sze oczy, ser ca i umy sły na Kal wa rię tak, aby -
śmy za to pie ni w ta jem ni cy naj więk szej mi ło ści 
sta li się ży wy mi i bez gra nicz ny mi świad ka mi    
mi ło sier dzia. 
 

WSTĘP
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JEZUS  
NA  ŚMIERĆ  SKAZANY
• miłosierdzie wobec biedy fałszywych oskarżeń 

Rzekł do nich Pi łat: «Cóż więc mam uczy nić z Je zu sem, któ re go na zy wa ją Me sja -
szem?» Za wo ła li wszy scy: «Na krzyż z Nim!» Na miest nik od po wie dział: «Cóż wła ści -
wie złe go uczy nił?» Lecz oni jesz cze gło śniej krzy cze li: «Na krzyż z Nim!» Pi łat wi dząc, 
że nic nie osią ga, a wzbu rze nie ra czej wzra sta, wziął wo dę i umył rę ce wo bec    
tłu mu, mó wiąc: «Nie je stem win ny krwi te go Spra wie dli we go. To wa sza rzecz». 
(Mt 27,22-24) 

Je stem Pi ła tem. Wy da ję nie spra wie dli we wy ro ki. Osą dzam in nych 
bez pod staw nie. Nie cho dzi mi o praw dę, ale o po par cie. Je stem w sta nie 
znisz czyć nie win nych lu dzi, by le by ura to wać ka rie rę. Osą dzam w szko le,     
w do mu, na stu diach i w pra cy. Osą dzam na wet w mi ło ści. Ży ję w nę dzy po -
praw no ści ko le żeń skiej i spo łecz nej, w nę dzy kłam stwa, hi po kry zji, oszczer -
stwa i tchó rzo stwa. Co dzien nie umy wam rę ce, ale ser ce mam brud ne. Ja, 
Pi łat, po trze bu ję mi ło sier dzia, by swy mi są da mi prze stać za bi jać czło wie ka. 

Je zu mi ło sier ny, Ty je steś Praw dą, któ rej żad ne kłam stwo nie mo że 
ska zać na śmierć wiecz ną. Ty je steś Spra wie dli wo ścią, któ ra nie mo cą si ły, 
ale si łą mi ło ści zno si wszyst kie fał szy we oskar że nia. Bądź mi ło sier ny wo bec 
na szych są dów i kłamstw, by śmy uwie rzy li, że tyl ko praw da jest w sta nie 
wy zwo lić czło wie ka. 

 STACJA I  
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Olsztyńska 2 

+   +   +
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• miłosierdzie wobec biedy uciekania od swego krzyż 

Zabrali zatem Jezusa. A On sam dźwigając krzyż wyszedł na miejsce zwane Miejscem 
Czaszki, które po hebrajsku nazywa się Golgota.  (J 19,16b-17) 
 

Je stem ska za nym, ale nie chcę brać krzy ża. Je stem ska za nym, ale 
swój krzyż chcę wło żyć na ra mio na in nych. Mo ja ro dzi na, moi przy ja cie le, 
mo ja na uka, mo je cia ło a na wet du sza sta ją się dla mnie cię ża rem nie do 
unie sie nia. Wy da je mi się, że szczę ście nie da się po go dzić z krzy żem. Więc 
się bun tu ję. Ucie kam. Ży ję w nę dzy bie gu za tym, co jest ła twe, przy jem ne 
i wy god ne. Ja, po sta wio ny przez Bo ga tu i te raz, po trze bu ję mi ło sier dzia,    
bo je śli od rzu cę sens tru dów ży cia, zo sta nę przy tło czo nym krzy żem ży cia 
bez sen sow ne go. 

Je zu mi ło sier ny, dzię ku je my Ci, że nie ucie kłeś przed swo im krzy żem. 
Dzię ku je my, że po wie dzia łeś: „Kto nie bie rze swe go krzy ża, a idzie za Mną, 
ten nie mo że być mo im uczniem” (Łk 14,27). Po wta rzaj nam te sło wa do -
tąd, aż uwie rzy my, że tyl ko dro ga krzy ża pro wa dzi do po ran ka Wiel kiej No -
cy. Bądź mi ło sier ny wo bec na szej uciecz ki w to, co ła twe, by śmy po rzu ca li 
nie krzyż, ale pra gnie nie po rzu ce nia krzy ża.

JEZUS  BIERZE  KRZYŻ 
NA  SWOJE  RAMIONA

 STACJA II  
 
Kościół św. Józefa 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Jagiellońska 9

+   +   +
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JEZUS  UPADA  PO  RAZ 
PIERWSZY  POD  KRZYŻEM 

 STACJA III  
 

Kościół Chrystusa Odkupiciela, 
Gdańsk-Żabianka, ul. Gdyńska 8

• miłosierdzie wobec biedy perfekcjonizmu 

Nie miał On wdzię ku ani też bla sku, aby na Nie go po pa trzeć, ani wy glą du, by się nam 
po do bał. Wzgar dzo ny i ode pchnię ty przez lu dzi, Mąż bo le ści, oswo jo ny z cier pie niem, 
jak ktoś, przed kim się twa rze za kry wa, wzgar dzo ny tak, iż mie li śmy Go za nic. Lecz 
On się obar czył na szym cier pie niem, On dźwi gał na sze bo le ści, a my śmy Go za ska -
zań ca uzna li, chło sta ne go przez Bo ga i zdep ta ne go. (Iz 53,2-4) 

 

Je stem per fek cjo ni stą. Nie ro zu miem upad ków. Nie umiem prze grać. 
Nie umiem so bie wy ba czyć ani od pu ścić. Nie umiem się na wet spo wia dać. 
Pa ra li żu je mnie strach przed klę ską. Za wszel ką ce nę mu szę być naj lep szy, 
naj do sko nal szy, naj ide al niej szy. Gar dzę in ny mi, gdy upa da ją. Gar dzę so bą, 
gdy sła bość zwy cię ża. Ży ję w nę dzy znie wo le nia do sko na ło ścią. Ja, wię zień 
per fek cjo ni zmu, po trze bu ję mi ło sier dzia, bo ina czej wstyd nie po zwo li mi 
pod nieść się z upad ku. 

Je zu mi ło sier ny, pa da ją cy pod krzy żem Sy nu Bo ga, przy wa lo ne drze -
wem Wszech moc ne Sło wo, przez któ re wszyst ko się sta ło. Bądź mi ło sier ny 
wo bec nas, któ rzy nie umie my upa dać, by śmy si łą Two je go upad ku uwie -
rzy li, że moc do sko na li się w sła bo ści.

+   +   +
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JEZUS  SPOTYKA  SWOJĄ  MATKĘ

STACJA IV 
 
Sanktuarium Matki Bożej 
Fatimskiej, Gdańsk-Żabianka, Plac 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1 

• miłosierdzie wobec biedy rodziny 

Sy nu, wspo ma gaj swe go oj ca w sta ro ści, nie za smu caj go w je go ży ciu. A je śli by na -
wet ro zum stra cił, miej wy ro zu mia łość, nie po gar dzaj nim, choć je steś w peł ni sił. 
Mi ło sier dzie wzglę dem oj ca nie pój dzie w za po mnie nie, w miej sce grze chów za miesz -
ka u cie bie. (Syr 3,12-14) 

 

Je stem ro dzi ną. Nie za zdrosz czę Ma ryi krzy ża. Po dzi wiam jej obec ność. Ja, 
ma ma, ta ta, syn, cór ka, mąż, żo na nie po tra fię być z mo imi przy krzy żu. Za -
bi łam dziec ko, bo mia ło być cho re. Zo sta wi łem żo nę z sy nem, bo był nie peł -
no spraw ny. My śla łem o eu ta na zji ro dzi ców, bo ich sta rość kom pli ku je na sze 
pla ny. Al ko hol miał po móc a kłót nia go ni kłót nię. Ja, cząst ka ro dzi ny, nie 
umiem ko chać. Ja, cząst ka do mu, nie umiem roz ma wiać. Ży ję w nę dzy    
nie wia ry w sie bie. Po trze bu ję mi ło sier dzia, by ro dzi na nie sta ła się     
pie kłem. 

Je zu mi ło sier ny, Two ja mil czą ca Mat ka, mó wi bar dzo wie le. Być tam, 
gdzie cier pi naj bliż szy. Na wet je śli to nie wy su szy ran. Na wet je śli krzyż nie 
spad nie z bi czo wa nych ra mion. Być z ma mą, ta tą na dro dze krzy żo wej, być 
z sy nem, cór ką, współ mał żon kiem. Być ra zem. Mat ko Mi ło sier dzia, uproś mi -
ło sier dzie dla ro dzin, ucie ka ją cych od spo tka nia przy krzy żu.

+   +   +
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• miłosierdzie wobec  biedy egoizmu 

A gdy Go wy szy dzi li, zdję li z Nie go pur pu rę i wło ży li na Nie go wła sne Je go sza ty. Na -
stęp nie wy pro wa dzi li Go, aby Go ukrzy żo wać. I przy mu si li nie ja kie go Szy mo na z Cy -
re ny, oj ca Alek san dra i Ru fu sa, któ ry wra ca jąc z po la wła śnie prze cho dził, że by niósł 
krzyż Je go. (Mk 15,20-21) 

 

Je stem nie naw ró co nym Szy mo nem z Cy re ny. Ży ję w nę dzy ego izmu. 
Po co mam in nym po ma gać? To nie mo ja ro dzi na ani mój zna jo my. To nie 
mo ja baj ka. Mam żo nę, dzie ci, pra cę, stu dia. Je stem za ję ty. Sie dzie li śmy     
w tej sa mej ław ce, ale co mnie ob cho dzi, czy te raz ma pra cę. Śpie wa li śmy 
ra zem pie śni Bo gu, ale nie chcę sły szeć żad nej nu ty o jej po trze bach. Ży ję 
w nę dzy prze li cza nia wszyst kie go dla sie bie. Ja Szy mon, po trze bu ję Bo że go 
mi ło sier dzia, by mi łość nie my lić bez koń ca z kal ku la cją. 

Jezu mi ło sier ny, uwol nij nas od ego izmu. Uwol nij nas od sa mych sie -
bie. Si łą mi ło ści otwórz nas na mi łość. Po staw nas na wet tam, gdzie nie chce -
my, je śli to po mo że zba wić cho ciaż jed ne go czło wie ka. 

 STACJA V 
 
Bazylika Archikatedralna, 
Gdańsk-Oliwa 
ul. bp. Edmunda Nowickiego 5

SZYMON  Z  CYRENY  POMAGA 
DŹWIGAĆ  KRZYŻ  JEZUSOWI

+   +   +



• miłosierdzie wobec biedy relacji 

O To bie mó wi mo je ser ce: «Szu kaj Je go ob li cza!» Szu kam, o Pa nie, Two je go ob li -
cza; swe go ob li cza nie za kry waj przede mną, nie od pę dzaj z gnie wem swo je go słu -
gi! Ty je steś mo ją po mo cą, więc mnie nie od rzu caj i nie opusz czaj mnie, Bo że, mo je 
Zba wie nie! Choć by mnie opu ści li oj ciec mój i mat ka, to jed nak Pan mnie przy gar nie. 
(Ps 27,8-10) 

 

Je stem We ro ni ką. Je zus na uczył mnie, że tyl ko mi ło sier dzie po zwa la 
od kryć praw dzi we ob li cze czło wie ka. Tyl ko mi ło sier dzie wo bec dru gie go po -
zo sta wia w nas ślad sa me go Bo ga. Dla te go naj waż niej szy jest dla mnie czło -
wiek. Dla czło wie ka wy gry wam ze wsty dem. Dla czło wie ka wy gry wam    
z lę kiem. Dla czło wie ka wy gry wam z tym co wy pa da, czy nie wy pa da, tak 
moż na czy tak się mu si. Czło wiek po nad czas, pie nią dze, ka rie rę. Bo bez 
czło wie ka nie je stem czło wie kiem. 

Je zu mi ło sier ny, na wet naj lep sza ro dzi na to nie wszyst ko. Uzdrów mi -
ło ścią nę dzę na szych ko le żeń skich re la cji, bie dę na szych przy jaź ni, kru chość 
na szych mi ło ści. Stań przy tych, któ rzy idą wciąż sa mi. Do daj od wa gi tym, 
któ rzy stra ci li wia rę i w sie bie i w in nych. Ob myj ra ny tym, któ rzy cią gle sie -
bie ra nią. Nie opusz czaj tych, dla któ rych nie wier ność sta ła się zwy cza jem. 
Pro si my Cię o mi ło sier dzie mię dzy ludz kie go po jed na nia.

13

ŚWIĘTA WERONIKA  OCIERA  
TWARZ  JEZUSOWI

 STACJA VI 
 
Kościół MB Królowej Korony 
Polskiej,  Gdańsk-Oliwa  
ul. Polanki 131 

+   +   +
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• miłosierdzie wobec biedy niszczenia człowieka 

Wszy scy śmy po błą dzi li jak owce, każ dy z nas się ob ró cił ku wła snej dro dze, a Pan 
zwa lił na Nie go wi ny nas wszyst kich. Drę czo no Go, lecz sam się dał gnę bić, na wet 
nie otwo rzył ust swo ich. Jak ba ra nek na rzeź pro wa dzo ny, jak owca nie ma wo bec 
strzy gą cych ją, tak On nie otwo rzył ust swo ich. (Iz 53,6-7) 

 

To sta cja po ło wy. Sta cja nie pierw sze go i nie ostat nie go upad ku ludz -
ko ści. Pod tym krzy żem le ży skrzyw dzo ny przez czło wie ka czło wiek. Wy śmie -
wa ny, mo le sto wa ny, wy ko rzy sty wa ny, sprze da wa ny, wię zio ny, bi ty i za bi ja ny. 
To sta cja nie wy obra żal nej krzyw dy na szych bra ci i sióstr, krzyw dy wy klu cze -
nia, ra si zmu, pre fe ren cji płci. Nikt nie pa mię ta jej po cząt ku i nie wi dać jej 
koń ca! Na oczach gi gan tycz ne go po stę pu ludz ko ści, mi mo ty się cy ludz kich 
praw i in sty tu cji, po mi mo mi lio nów Szy mo nów z Cy re ny i od waż nych We ro -
nik, czę sto przed drzwia mi a na wet w do mu sa me go Ko ścio ła, dzie je się pie -
kło dra ma tów ludz kiej krzyw dy. Po trze buj my mi ło sier dzia, by świat od zy skać 
znów dla czło wie ka, by jesz cze raz uwie rzyć w god ność dzie ci Bo żych. 

Je zu mi ło sier ny, uli tuj się nad nę dzą krzyw dzo nych lu dzi. Otwórz na -
sze oczy na bie dę bliź nich. Obudź su mie nia rzą dzą cych. Niech żad ne ży cie 
nie ro dzi się tyl ko po to, aby zo stać przez świat zmiaż dżo nym.

JEZUS  UPADA  PO  RAZ  DRUGI 
POD  KRZYŻEM 

+   +   +

 STACJA VII 
 
Kościół św. Stanisłwa Kostki, 
Gdańsk-Oliwa, ul. Abrahama 38
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 STACJA VIII 
 
Sanktuarium Miłosierdzia Bożego, 
Gdańsk-Strzyża, ul. Gomółki 9

+   +   +

• miłosierdzie wobec biedy uczynków co do duszy 

A szło za Nim mnó stwo lu du, tak że ko biet, któ re za wo dzi ły i pła ka ły nad Nim. Lecz 
Je zus zwró cił się do nich i rzekł: «Cór ki je ro zo lim skie, nie płacz cie na de Mną; płacz -
cie ra czej nad so bą i nad wa szy mi dzieć mi!» (Łk 23,27-28) 

 

Pła czę. Umiem wzru szyć się nad krzyw dą ludz ką, ale nie umiem po -
ma gać. Po ma gam nie tym, co trze ba al bo nie tak jak trze ba. Nie umiem 
wyjść po za sfe rę emo cji, de kla ra cji, po za świat wir tu al ny. Nie je stem czło -
wie kiem kon kre tu. A na wet, je śli cza sem umiem po móc cia łu, to ży ję w nę -
dzy by cia nie mi ło sier nym wo bec ludz kiej du szy. Nie umiem po cie szać 
smut nych, upo mi nać grzesz nych, nie umie jęt nych po uczać, wąt pią cym     
do brze ra dzić, krzyw dy cier pli wie zno sić, ura zy chęt nie da ro wać, mo dlić się 
za ży wych i umar łych. Nie umiem. Po trze bu ję mi ło sier dzia dla sie bie, by 
prze stać żyć w ob łu dzie fik cyj nej życz li wo ści. 

Je zu mi ło sier ny, Sło wo, któ re sta ło się Cia łem, na ucz nas kon kre tów. 
Niech Eu cha ry stia, Cia ło Pa na, Chleb świę ty, któ ry oży wia przede wszyst kim 
du szę, bę dzie dla nas nie ustan nym zna kiem praw dzi we go mi ło sier dzia, mi -
ło sier dzia, któ re chce oży wiać w lu dziach to, co nie śmier tel ne, mi ło sier dzia, 
któ re chce zba wiać ludz kie ser ca.

JEZUS  POCIESZA 
PŁACZĄCE  NIEWIASTY
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 STACJA IX 
 
Kolegiata Najświętszego Serca 
Jezusowego, Gdańsk-Wrzeszcz,  
ul. ks. Zator-Przytockiego 3

• miłosierdzie wobec biedy niewiary w Boga 

To przez wzgląd na Cie bie cią gle nas mor du ją, ma ją nas za owce na rzeź prze zna -
czo ne. Ock nij się! Dla cze go śpisz, Pa nie? Prze budź się! Nie od rzu caj na za wsze! 
Dla cze go ukry wasz Two je ob li cze? Za po mi nasz o nę dzy i uci sku na szym? 
Al bo wiem du sza na sza po grą ży ła się w pro chu, a cia ło do zie mi. (Ps 44,23-26) 

 

To sta cja ostat nie go upad ku. Upad ku, w któ rym lu dzie tra cą wia rę     
w Bo ga. Cięż ko jest dźwi gać krzyż, kie dy czło wiek nie wie rzy w sie bie. Cięż -
ko jest wte dy, kie dy za wo dzi dru gi czło wiek. Ale nic tak nie bo li jak brak wia -
ry w Bo ga. Mo że dro ga krzy żo wa trwa ła już za dłu go. Mo że Sło wo Pa na sta ło 
się do tkli wą ci szą a Je go Mi łość bo le snym opusz cze niem. Mo że ludz kie 
krzyw dy by ły tak okrut ne, że py ta nie „Gdzie jest Bóg?” nie spo tka ło się     
z naj mniej szą od po wie dzą. By łem cho ry. Stra ci łem bli skich. Nie znaj du ję 
wciąż pra cy. Prze gry wam ko lej ną mi łość. Gdzie jest Bóg, py tam? Nie wiem. 
Wiem, że le żąc w nę dzy upad ku wia ry w Bo ga, po trze bu ję mi ło sier dzia, bo 
krzyż mnie za bi je, je śli za brak nie w nim bo skiej per spek ty wy. 

Je zu mi ło sier ny, Bo że Hio ba i ty się cy mę czen ni ków, po móż po wstać 
z upad ku każ de mu, któ ry tra ci wia rę w Cie bie. Ty, któ ry wo łasz z czło wie -
kiem: „Bo że mój cze muś mnie opu ścił?”, po móż każ de mu za wo łać „Oj cze,     
w Two je rę ce od da je du cha me go”. Na wet – a zwłasz cza wte dy – kie dy rąk 
Oj ca nie wi dać na żad nym ho ry zon cie. 

JEZUS  UPADA  PO  RAZ  TRZECI  
POD  KRZYŻEM

+   +   +
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 • miłosierdzie wobec biedy uczynków co do ciała   

Żoł nie rze zaś, gdy ukrzy żo wa li Je zu sa, wzię li Je go sza ty i po dzie li li na czte ry czę ści, 
dla każ de go żoł nie rza po czę ści; wzię li tak że tu ni kę. Tu ni ka zaś nie by ła szy ta, ale 
ca ła tka na od gó ry do do łu. Mó wi li więc mię dzy so bą: «Nie roz dzie raj my jej, ale rzuć -
my o nią lo sy, do ko go ma na le żeć». Tak mia ły się wy peł nić sło wa Pi sma: Po dzie li li 
mię dzy sie bie sza ty, a los rzu ci li o mo ją suk nię. (J 19,23-24) 

 

Je stem żoł nie rzem. Nie wy star cza mi to, co mam. Wy ko rzy stu ję na -
wet umie ra ją ce go czło wie ka. A je śli na wet nie wy ko rzy stu ję, nie ro bię nic 
dla in nych. Je stem za prze cze niem uczyn ków mi ło sier nych co do cia ła. Nie 
przy odzie wam na gich. Nie kar mię głod nych. Nie da ję pić spra gnio nym. Nie 
przyj mu ję w dom po dróż nych. Nie po cie szam więź niów. Nie od wie dzam cho -
rych. Nie cho wam umar łych. Cza sem mo że i po wiem do bre sło wo, ale po -
trze bu ję mi ło sier dzia, że by zro zu mieć, że nie moż na ko chać czło wie ka, nie 
ko cha jąc je go cia ła. 

Je zu mi ło sier ny, Po kar mie tłu mów, Ży wa wo do Sa ma ry tan ki, Uzdro -
wi cie lu cho rób wszel kich, pła czą cy nad gro bem Ła za rza, na ucz nas mi ło sier -
dzia wo bec cia ła. Za pal w nas ogień ta kiej mi ło ści, któ ra nie ogra ni cza się do 
tro ski o du szę, ale któ ra ro zu mie, że nie ko cha czło wie ka ten, kto nie ko cha 
je go cia ła. 

JEZUS  Z  SZAT  OBNAŻONY

+   +   +

 STACJA X 
 
Kościół św. Andrzeja Boboli, 
Gdańsk-Wszeszcz,  
ul. Mickiewicza 11



 STACJA XI 
 
Kościół św.Stanisława Biskupa 
Męczennika, Gdańsk-Wszeszcz,  
al. Legionów 13

18

• mi ło sier dzie wo bec bie dy gło du 

Po tem Je zus świa dom, że już wszyst ko się do ko na ło, aby się wy peł ni ło Pi smo, rzekł: 
«Pra gnę». Sta ło tam na czy nie peł ne octu. Na ło żo no więc na hi zop gąb kę peł ną octu      
i do ust Mu po da no. A gdy Je zus skosz to wał octu, rzekł: «Wy ko na ło się!» I skło niw -
szy gło wę od dał du cha. (J 19,28-30) 

 

Sto ję obok krzy ża. Nie chcę po dać gąb ki. Nie ru szę się po hi zop. Mo -
że na wet ktoś ko nać z pra gnie nia i tak nic nie zro bię.  Mi lio ny umie ra ją cych 
z gło du dzie ci wo ła ra zem z Je zu sem „pra gnę”. Mi lio ny umie ra ją cych bie da -
ków pro si z Je zu sem, aby „wy ko na ło się”. Nie chcę sły szeć „pra gnę”. Nie chcę 
wy ko na nia. Ża den ra port i żad na in for ma cja nie ru szą me go ser ca. Bę dę jadł 
i pił bez wy rzu tów su mie nia. Bę dę ku po wał jesz cze wię cej, obok Chry stu sa, 
któ ry umie ra na mo ich oczach, oczach po żą da ją cych rze czy a śle pych na lu -
dzi. Po trze bu ję mi ło sier dzia, bo co to za ży cie, kie dy śmierć za bi ja bliź nie go. 

Je zu mi ło sier ny, ukrzy żo wa ny Chle bie ży wy, prze ko naj nas raz na za -
wsze mo cą mi ło ści, że nie mo że my po zwo lić na to, że by kto kol wiek umie rał 
na tym świe cie z gło du. Zwiąż nas z gło du ją cy mi tak moc no, jak gwoź -
dzie zwią za ły Two je Cia ło z krzy żem. 

JEZUS  ZOSTAJE PRZYBITY  
DO  KRZYŻA

+   +   +
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 STACJA XII 
 
Kościół św. Kazimierza,  
Gdańsk-Zaspa, ul. Pilotów 1

• miłosierdzie wobec biedy umierania nie z miłości 

Je den ze zło czyń ców, któ rych tam po wie szo no, urą gał Mu: «Czy Ty nie je steś Me sja -
szem? Wy baw więc sie bie i nas». Lecz dru gi, kar cąc go, rzekł: «Ty na wet Bo ga się 
nie bo isz, cho ciaż tę sa mą ka rę po no sisz? My prze cież – spra wie dli wie, od bie ra my 
bo wiem słusz ną ka rę za na sze uczyn ki, ale On nic złe go nie uczy nił». I do dał: «Je zu, 
wspo mnij na mnie, gdy przyj dziesz do swe go kró le stwa». Je zus mu od po wie dział: 
«Za praw dę, po wia dam ci: Dziś ze Mną bę dziesz w ra ju». (Łk 23,39-43) 

 

Je stem ło trem. Nie umie ram z mi ło ści jak Je zus. Nie umie ram, by 
oca lić. Umie ram, bo za bi ja łem in nych. Po tra fię na ra żać ży cie dla pie nię dzy, 
umie rać dla ka rie ry, tra cić ży cie z bez myśl no ści, nar ko ty ków i al ko ho lu. Po -
tra fię po świę cić naj lep sze la ta na służ bę na ło gom, ale nie umiem po świę cić 
się dla ko goś. Po trze bu ję mi ło sier dzia, bo ży ję w nę dzy czło wie ka, któ ry nie 
umie ani żyć, ani umie rać z mi ło ści. 

Je zu mi ło sier ny, dzię ku je my Ci, że umar łeś z mi ło ści. Miej mi ło sier -
dzie nad na mi, mar nu ją cy mi nie raz naj lep sze la ta na to, co nie jest mi ło ścią. 
Miej mi ło sier dzie nad ter ro ry sta mi, któ rzy za bi ja ją sie bie, że by za bić in nych. 
Na ucz nas, że umie rać war to tyl ko z mi ło ści i tyl ko dla mi ło ści.

JEZUS  UMIERA  NA  KRZYŻU 

+   +   +
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+   +   +

 STACJA XIII 
 
Sbaktuarium św. Jana Pawła II 
Gdańsk-Zaspa 
al. Jana Pawła II 48

         • miłosierdzie wobec biedy Kościoła 

Symeon rzekł do Maryi, Matki Jego: «Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na 
powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę 
miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu». (Łk 2,34-35) 

 

Jestem Maryją. Trzymam w ramionach martwe Ciało Jezusa, również 
to Ciało, którym jest Jego Kościół. Na Piotrze – skale – mój Syn zbudował 
Kościół, ale skały pod krzyżem nie ma. Apostołowie mieli być światłem 
świata, ale uciekli, gdy ciemności okryły ziemię. Judasz ani nie oddał swego 
życia za innych, ani nie umiał żyć nawet dla siebie. Trzymam w ramionach 
Ciało Jezusa, Ciało Kościoła, bo jestem Matką nie tylko mego Syna, ale i tych, 
do których Jezus powiedział: „Niewiasto, oto syn Twój”. 

Maryjo, Matko miłosierdzia, weź w swoje ramiona tych, którzy cierpią 
z powodu synów i córek Kościoła, którzy cierpią z powodu obłudy, egoizmu, 
powierzchowności, przywiązania do władzy i pieniądza. Bądź blisko 
cierpiących z powody pasterzy, co pasą samych siebie. Bądź blisko 
cierpiących z powodu owiec, które wolą głos wilka od głosu pasterzy. I przytul 
mocno tych, którzy choć wierzą w zmartwychwstanie Ciała Jezusa, stracili 
już wiarę w Jego Ciało-Kościół. 

CIAŁO  JEZUSA  ZOSTAJE  
ZDJĘTE  Z  KRZYŻA
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• miłosierdzie wobec biedy niewiary w życie pozagrobowe 
Potem Józef z Arymatei, który był uczniem Jezusa, lecz ukrytym z obawy przed 
Żydami, poprosił Piłata, aby mógł zabrać ciało Jezusa. A Piłat zezwolił. Poszedł więc 
i zabrał Jego ciało. Przybył również i Nikodem, ten, który po raz pierwszy przyszedł 
do Jezusa w nocy, i przyniósł około stu funtów mieszaniny mirry i aloesu. Zabrali więc 
ciało Jezusa i obwiązali je w płótna razem z wonnościami, stosownie do żydowskiego 
sposobu grzebania. A na miejscu, gdzie Go ukrzyżowano, był ogród, w ogrodzie zaś 
nowy grób, w którym jeszcze nie złożono nikogo. Tam to więc, ze względu na 
żydowski dzień Przygotowania, złożono Jezusa, bo grób znajdował się w pobliżu.     
(J 19,38-42) 

Jestem Józef z Arymatei. Przyszedłem z Nikodemem. Wierzę, że 
zmarłemu ciału należy się szacunek. Wierzę też w ciała zmartwychwstanie.  
Wiem jednak, że są tacy, którzy w to nie wierzą. Są tacy, którzy żyją w nędzy 
niewiary w życie wieczne, w nędzy zamknięcia w życiu tego świata. Nie są 
przekonani. Nie widzą sensu. Wiecznie chcą dowodów na to, że życie jest 
wieczne. Jakże bardzo potrzebują miłosierdzia, by swoje istnienie nie 
ograniczać śmiercią. 

Jezu miłosierny, Jezu umarły i po trzech dniach powstający z grobu, 
udziel nam łaski w nieśmiertelne życie. Otwórz nasze oczy na horyzont nieba 
i mocą Twojego zmartwychwstania pozwól zobaczyć świat, który nie ma 
końca. Świat, w którym kończy się każda ludzka bieda, ale w którym nie 
kończy się nigdy ludzkie życie.

CIAŁO  JEZUSA  ZOSTAJE 
ZŁOŻONE  W  GROBIE 

 STACJA XIV 
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze, 
ul. Olsztyńska 2

+   +   +
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Pa nie Je zu Chry ste. Dzię ku je my Ci za Two ją mi łość. Dzię ku je my Ci 
za Twe mi ło sier dzie. Niech ono nas prze mie ni. Niech nas po śle. Niech 
nas uczy ni apo sto ła mi mi ło sier dzia, któ re pro wa dzi do mi ło sier dzia. 
Amen. 

ZAKOŃCZENIE

+   +   +

„Człowiek nie może żyć bez miłości. Pozostaje dla siebie 
istotą niezrozumiałą, jego życie jest pozbawione sensu, jeśli 
nie objawi mu się Miłość, jeśli nie spotka się z Miłością”.  
 

Encyklika „Redemptor hominis” Ojca Świętego Jana Pawła II,  
napisana u początku Jego papieskiej posługi, 4 marca 1979 roku. 
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